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T e le g ra f ic z n a  w iad o m o ść .
L o n d y n ,  o. Marca. — Do L iw erpolu zaw inął parow iec "A fryka- z w ia­

domościami z Nowego Jo rku  z d. 18. Lut. Senat w asyngtoński odroczył roz­
p raw y  nad traktatem  Clarendona i Dallasa na d. 5. Marca. M ów ią, że komisya 
w ysadzona do roztrząśnięcia ow ego trak ta tu  ma zam iar w nieść do niego popra­
w kę, aby parag raf gw aran tu jący  H ondurasow i w yspy  na zatoce, w ypuszczo- 
nym ’został. Co się tyczy  bilu we względzie podm orskiego te leg rafu , to głoso­
wanie nastąpiło nad nim pom yślne. Poseł francuski żąda w ynagrodzenia za 
szkody poniesione przez F rancuzów  podczas bom bardow ania G reytow nu. S tany  
Zjednoczone zaforszusują rzeczypospolitej meksykańskiej 15,000,000 dolarów.

B e r l i n ,  5. Marca. —  Najj. Pan  raczył zamianować dyrek tora  gim nazyum 
katolickiego w Trzem esznie D ra M i l e w s k i e g o  radzea re je n c jjn jm  i szkolnym.

B e r l i n ,  3. Marca. —  Na posiedzeniu walnem członków  pruskiego banku 
przyszły pod rozbiór dwie bardzo w ażne kw estye pod w zględem obracania 
funduszów  pow stałych z obrotów  finansow ych tego banku. Pan m inister han­
dlu, jako szef banku pruskiego potw ierdził wniosek d y re k c ji bankowej o prze- 
znąezenie 25,000  tal. na dalszą budow ę tumu berlińskiego. F a jny  radzca sp ra­
wiedliwości Ploetz poczytał ów  przypadek  otwierającyr now ą prak tynę  za bar­
dzo w ażny, przeciw  którem u ośw iadcza się znaczna część należących członkow  
bankow ych. O św iadczy ł, źe nie chodzi o samo przeznaczenie tego funduszu 
na cel podobny, tylko o py tan ie , czyli służy  panu m inistrow i handlu praw o 
przeznaczania zysków  bankow ych na pew ne cele, bez zezwolenia członków  
bankow ych, czyli g łów na dyrekeya banku może podobne czynić wnioski do 
naczelnika banku. Pułkow nik B uddenbrok m ów ił obszernie o celu, na k tó ry  
zysk  bankow y przeznaczonym  został,^*o obow iązkach patryo tycznych  zakła­
dów  przem ysłow ych , o w zględach na króla Jm ci, którem u w dziężność się 
należy za rozpoczęcie budow y tum u, za rozszerzenie p rzyw ilejów  banku i t. d. 
Pan Ploetz odrzek ł, źe niechodzi tu  o cel, ty lko  czyli organom  banku p rz y ­
sługuje praw o przeznaczania i rozporządzania funduszami banku, a poprze­
dzający mówca odchodzi! od w łaściw ego założenia. Pan m inister przeciął całą 
dyskusyą  oświadczeniem, że gotów  w nieść o potw ierdzenie postanowienia, 
które w ydał i n iew ątp i, iż zgrom adzenie przychyli się do jego  wniosku. Nie 
pom ylił się pan minister w  swojem oczekiw aniu, poniew aż zgrom adzenie po­
tw ierdziło jego rozporządzenie. C ały obrót banku pruskiego w roku w ynosi! 
2254  mil. 681 ,000  tal. (w  roku 1849 w ynosił tylko 612  mil. tal.) Na rzeczy­
w iste interesa obrócono 1 ,461 ,365 ,160  tal. D iskontowano w ekslów  miejsco­
w ych na 134,997 ,859  ta!., w  rimessach w ekslow ych krajow ych zakupiono 
190,196,211 ta l., w ekslów  na zagranicę zakupiono 3 ,517 ,262  t a i ,  na pożyczki 
lom bardowe w ydano 56 ,944 ,457  ta l,, a na przekazy płatne 44 ,824 ,333  tal

B e r l i n ,  4. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  R ozp raw y  nad 
wnioskiem Cobdetia, naganiającym  rządow i zatargi z Chinami, jeszcze się nie- 
zakończyły w izbie niższej, a mianowicie dla tego , źe sam lord Palm erston 
czując słabość gabinetu swojego pod tym  względem , stara ł się o ich odroczenie.

Z dotychczasowych rozpraw  parlam entow ych pokazuje się zupełne roz­
dwojenie stronnictw , które nadaje zagrożeniu Palm erstonow em u, iż rozw iąże 
parlam ent, wielką wagę.

Położenie parlamentu jest tal; zaw iklane, iż tylko odw ołanie się do kraju  
celem rozpisania now ych w yborów , może zamieszaniu po łożyć koniec. S tro n ­
nictwo mianowicie liberalne je s t bez wszelkiej organizacyi i kierunku. W ielu 
znajduje się liberalnych członków w  parlam encie, k tó rzy  raz z Berkelejem, 
R oebukiem , Cobdenem, W alraslejem , Miallera, d rug i raz z innym i g łosują. 
Cała słabość w y p ły w a ze szkoły manszestroskiej. Szkoła ta je s t dla liberali­
stów  tem , czem peeliści dla to rysów . G łosują za reform ą, ale w innych rze­
czach są przeciw  liberalnemu programatowi, Cobden i Gibson navret są bardzo 
przezornym i w kw estyi w yborczej. K toby opanow ał ruch reform y poza p a r ­
lamentem, sta łby  się mężem przyszłości. Na próżno stara  się prassa liberalna 
o połączenie radykalistów , u ltrasów , liberalistów, adm inistracyjnych reforine- 
rów  i w yborczych referm erów , finansow ych reform erów  i m ężów  ośw iadcza­
jących  się za tajnem  głosowaniem . G dyby przodow nik jen ia lny  pojaw ił się, 
m ógłby różne te odcienia angielskiego liberalizmu połączyć. Ale w  położeniu 
obecnera rzeczy, reprezentuje lord Palm erston, k tó ry  je s t przeciwnikiem re­
form y, stronnictw o liberalne. S tronnictw o konserw atyw ne je s t zresztą  w  po- 
dobnem położeniu rozprzężenia i dopuściłby się ten b łęd u , k tó ry b y  m ów ił 
o naw róceniu się peelistów do to ry sów  dla tego, iż pozornie połączyli się Glad­
stone z Disraelim. Peeliści sami m iędzy sobą się sw arzą , a kiedy sir J. G ra­
ham i jego  przyjaciele podają dłonie lordow i Johnow i Russel, tymczasem Glad­
stone i jego przyjaciele kum ają się z torysam i W  narodzie objaw ia się przeto

życzenie, aby  w parlam ent nowe życie w stąp iło , z tego też pwwcoLii n n n e  
w ybory  będą bardzo w ażne dla Anglii.

—  W edług  wiadomości nadeszlych przez R osyą z T e h e ra n u , lauva! sig 
Szach polowaniem w  okolicy tej stolicy. A nglicy obsadzili całe natśłm  iaa  » ad  
zatoką p e rtką , ale nieośmielili się dotąd w targnąć we w nętrze Per i f  i , as to 
w  skutek stawianego oporu ze strony  pokoleń nom adyjskich.

Jfń.rólesitn» P&lsHie.
W a r s z a w a ,  1. M arca. — N. Pan w  skutku p rzed s taw ien iu Is ig d a  -na­

miestnika K ró lestw a, dozw olił przebyw ającym  we Francyi w y ch o ć łu o o  p a l- 
skim Janow i T u rk u ło w i i Teofilowi P ruszyńsk iem u, tudzież przel>j iwjgc j  in 
w P rusach Leouowi Saw ickiem u, H enrykow i H allerow i, Antoniemu Jezier­
skiem u, Teofilowi Ziółkowskiem u i Franciszkow i B asińskiem u, jB»turótci ć do  
K rólestw a Polskiego, na zasadach najw yższego ukazu z d. 27. M aja 1 8Jjli r.

— W  dalszym ciągu rozpraw y' o korzyściach z założenia kolei z tlaiznęj z O - 
dessy w głąb  Ukrainy i Podola, przedstaw ia p. J. S. p ro jek t, skrcsJoMj prz«E 
inżyniera Subere, w ezw anego jeszcze przez księcia W oroncow a, d re^iiaelacaej 
z O dessy do O lty nad Bohem naprzeciw  O hviopola leżącej, zkąd gp«awiej ne«- 
g łaby być poprow adzona kolej w jednę  stronę do Kremcnczuka nad EOiweprwnj 
gdzie zetknęłaby się z siecią zatw ierdzow ych kolei żelaznych w  R o s j i ,  v*v d rugg 
stronę do Bracławia nad Bohem lub M ohylew a nad Dniestrem. Z n asaejjstiorajy 
dodam y, iż ta d ruga zachodnia odnoga z O lty w głąb  Podola rn.ogłhbj b y ć  
p rzed łużoną aż do granicy galicyjskiej i zetknąć się z koleją wscHiackio gali­
cyjską a przeto z całą siecią kolei środkow o europejskich. Z  teg« oesSa fni«go 
połączenia wielkie w yn ik łyby  korzyści, ju ż  to  dla U rainy, P odo lu  l  lWoofc/n ia 
m ających w  razie potrzeby zabzpieczony w yw óz  sw ych  p ło d ó w  u-a # bj<lwie 
strony , ku m orzu Czarnem i ku środkow i E u ro p y , ju ż  to  dla Cr-aliocyi po łą­
czonej w  ten sposób najlepszą d rogą z morzem Czarnem , a mogąwej pr.zccito 
w  wielu przypadkach korzystniej spieniężać sw e produkta w  porU cbM gam o- 
m orskich niż w  przystaniach nad Bałtykiem  i niemieckiem morzem l.tigcjcłń ; 
ju ż  to  dla wszelkich zw iązków  m iędzynarodow ych , gdyż ta dr*oga żelazna 
z Odessy przez L w ów  i K raków  by łaby  najbliższą i najłatw iejszy at w sz y ­
stkich linii polączających W schód z Zachodem ; nakoniec to  połączenie io le i  
odeskiej z  koleją w schodniogalicyjską, zw iększając ruch na każdej z n icbszcze- 
gółow o, zw iększyłoby dochód z kolei i założenie obu d róg  k o rz js th  iejsz^m. 
uczyniłoby przedsiębiorstw em . Lecz w racając do rozp raw y  p ; S , poda­
jem y  trzeci następujący  z niej ustęp.

» W  Odessie ludzie trudn iący  się handlem , od daw na są p r z e l a n a  i o p o ­
trzebie łatw ej lądow ej komunikacyi. Kilka lat tem u ułożono n a łre f  p2a n b u ­
dow y kolei żelaznej z Odessy do Bessarabii. N astępnie plan ten pazyb-ral: o b ­
szerniejsze rozm iary, a dla p rzyprow adzenia go do skutku k siążę  W obmicow 
w ezw ał z Belgii p. Subere znakomitego i dośw iadczonego inźynistra, Lt óiego- 
prace odznaczające się dokładnością i oparte na zdrow ym  pog lądzie , z.aslaiźylj 
na ogólną uw agę.

P odług  projektu S ubere , dla prow adzenia kolei żelaznej, w ybrw na linię Lo 
Olwiopoia raczej do wsi O lty leżącej na p raw ym  brzegu Bobu na przeciw  UlYvio- 
pola i B ohopola, raędzy którem i p rzep ływ a ujście S iniuchy, a to a n s le  p iijg- 
cych pow odów .

1) Ze do tego punktu  ogrom ną m asse' zboża p rzyw ożą  z g ;il rn  ii l i -  
jow skiej.

2 ) Źe gd y b y  w przyszłości zamierzono kolej żeiazną przetraurie przez 
B oh, natencza linia je j m ogłaby być poprow adzoną o 210  w iorst II® Ehemeii- 
czuka położonego nad D nieprem , jako  g łó w n ą  a rte ry ą  wodnej łc fn  tHi kacyi 
m iędzy środkow ą R o sy ą  a morzem Czarnem.

Po w yżej Krem czuka na górnym  D nieprze całe lato żeglują sia tk i, ale a a 
do lnym , poniżej K rem eńczuka za E katerynosław ern , gdzie zaczynaj.| ssigsnaiu 
porohy  i ciągną się w zdłuż rzeki na 8 0  w io rs t, stanowiąc zaporę s-latb om , ż e ­
gluga m ożliw ą je s t  tylko na w iosnę i to podczas wielkiej powodzi. HagiSaxI 
la t kilkunastu zajm uje się różnem i projektam i celem usunięcia tych  prizesafeSS, 
lecz zdaje się, że to jeszcze nie nastąpi tak prędko. Jes t to bow iem  dliel® o l ­
brzymich, rozm iarów .

3 ) Ze Kremeńczuk stanow i jeden  z punktów  do którego niezasro-lnw d o ­
tykałaby  kolej żelazna, mająca się poprow adzić z północnej stre iy  pumslira ro - 
syjskiego do południowej.

S ubere , k tó ry  ja k  widać z jego  spraw ozdania o Belgii, czy n n y  misa! laazial 
w budow ie kolei żelaznych tego k ra ju , z  całą troskliw ością uskutecEBittnhtreSfe- 
cyą z Odessy do O lty  i oznaczył dalszy kierunek linii do poproW aokeia kolei 
w  w nętrze ehlebodajnych okolic. W  projekcie sw ym  utrzym uje om, le  j  - 
nikłoby wiele przeszkód, a tem samem więcej nakładów , gdyby  Eainiast p» . 
poprow adzenia kolei do OHy, poprow adzono j ą  w prost na B ałtf. 8 B « j;o  t



r

owiatu bałckiego jak również przyległych mu okolic jest górzysta, wreszcie 
andlową ma tę tylko w yższość, że obecnie stanowi s'rodkovvy punkt idących 

z  Podola i W ołynia ku południowi transportów  zbożowych. Ale nie ma w ąt­
pliwości, źe gdy zostanie pobudowana kolej żelazna z Odessy po linii obiegają­
cej Bałtę, to zbożowe karawany w e zm ą  odpowiedni temu kierunek.

W  dalszym ciągu projektuje Subere, ażeby od kolei odesko-ołckiej popro­
wadzić odnogę od małej W radiewki na Krzywe Jezioro w kierunku jednego 
ze środkowych punktów gubernii zachodnich. Za takie środkowe punkta uważa 
się tu  Humań, Tulczyn i Mohylew. T rzy  te miasta w  jednakowej są odle­
głości od Odessy, odległość zaś z Humania do Tulczyna wynosi wiorst 100; 
a z Tulczyna do Mohylewa 80. A więc Tulczyn albo Bracław położone na 
praw ym  brzegu Bohu, stałyby się bliskiemi lub dotykającemi punktami kolei 
żelaznej. Rozumie się, że podobny kierunek linii nie wszystkie zarówno bez­
pośrednio dotykałby poszczególnioue miasta, warunku tego nawet niepodobna 
żądać. W szakże korzyści jakieby spłynęły z założenia kolei żelażnej, doznałby 
cały kraj objęty jej promieniem. Czumacy podejmowaliby się dostaw zboża
0 100 wiorst lub więcej, byleby nie wychodzili za obręb rodzinnej okolicy, nie 
uźaliby się na mitręźeme najdroższego czasu, przy oddawaniu powierzonego 
im ładunku, oraz nie traciliby na próżno prawie całych dni w czasie przepraw 
na pramach, nie zawodnie pobudowanoby w różnych miejscach, szczególnie 
na rzece pod Olwiopolem i Bracławiem trw ałe drewniane mosty.

Dotąd mówiliśmy wyłącznie o transporcie zboża, nie wspominając ani 
słówka o pasażerach. Nie ulega wątpliwości, źe w ogólnej cyfrze dochodu 
•ostatni ty tu ł obejmuje mniejszą cyfrę od pierwszej, jednak po otwarciu kolei 
żelaznej dochód z podróżnych mógłby być bardzo znaczny. Może nie każdy 
wie z tych co u nas i za granicą widzieli koleje żelazne, któremi kilkakrotnie 
codzień tysiące osób przebiega, źe jeszcze nie zbyt dawno nim rozgałęzioną 
komunikacye za pomocą kolei, dyliżanse 8  lub 12 osobowe przebiegały temi 
samemi liniami, tylko raz we 24 godzin i to nie zawsze zupełnie zajęty, kw ie­
tn y  rozwój handlu jaki niezawodnie nastąpi po otwarciu projektowanej kolei 
żelaznej, ze względu na mały koszt i oszczędność czasu wiele zostanie zachę­
conych do podróży w rozmaite miejsca i do Odessy." (Czas.)

Mo&ya,
P e t e r s b u r g ,  17. Lutego. — W ia d o m o ś c i  z k r a j u  C z a rn o m o r -  

a k ie g o . P. głównodowodzący otrzymał od naczelnika prawego skrzydła linii 
kaukazkićj i od atamana nakaźnego wojska kozaków czarnomorskich doniesie­
nia o następujących działaniach naszych wojsk z Zakubańcami:

»Ukończywszy roboty około wznoszenia tw ierdzy na r. Isebaj i pozosta­
w iw szy tam załogę, oddział mało-łabiński wrócił 25. Grudnia do Łaby.

Mniemając, źe po wydaleniu się za r. Łabę, działania wojenne z naszej 
strony na rok obecny zupełnie ustaną, górale poczęli zgromadzać tłum y, które 
miały wkraczać w  nasze granice. Dla uprzedzenia mających nastąpić ataków i 
zrekognoskowania r. Gupsy i drogi wiodącej przez góry  do r. Białej, k tórą to 
drogą jenerał jazdy  Emmanuel dokonał w  1828 r. m arsz, jenerał-lejtnant Ko­
złowski, dowódzca prawego skrzydła, skoncentrowawszy w twierdzy kaładżiń- 
skiej i posterunku zasowskim wojska swego oddziału, przeszedł znowu za Łabę.

29. Grudnia skoncentrowały się nad r. Gupsa 7 batalionów piechoty, 10 se- 
cin kozaków, 8  pieszych, dwa konne i dwa górne działa, 8 lawet racowych i
25ciu milieyantów.

30. Grudnia oddział ten skierował się w  górę r. Gupsa; tegoż dnia z rana 
ukazała się na górach Cham-Keti wielka banda Abadzechów.

31. t. m. z rana, oddział wszedłszy na wzgórza lewego brzegu r. Gupsa, 
zastał tam Górali rozlokowanych na obu brzegach r. Cham-Keti w pozycyi sil­
nej, bronionej zawałami. W ojska nasze atakowały niezwłocznie nieprzyjaciela,
1 po zawziętej walce na .bagnety, w yparły  Górali z ich pozycyi, zajęły wzgó­
rza lewego brzegu r. Cham-Ket i ję ły  się niezwłocznie wycięcia przez las drogi. 
W zajem ne odstrzeliwanie się nie ustawało do wieczora.

1. Lutego wycinanie drogi trw ało do południa, poczem oddział zbliżył się 
do r. Gupsy& Przez dzień cały Górale zawzięcie walczyli.

2. Lutego jazda nasza spaliła nieprzyjacielowi ogromne zapasy siana.
3. Lutego oddział nasz posunął się napow rót ku r. Wiel. Łabie; nieprzy­

jaciel zajęty obroną własnych rodzin, nie usiłował nawet stawiać zawad przy 
cofaniu się, i wojska nasze przeszły Łabę bez wystrzału.

W  ciągu tych wszystkich dni straciliśmy; w poległych, podporucznika ar- 
ty leryi Petrowa i niższych stopni 2 1 ; w ranionych, ober-oficerów 4 ,  niższych 
stopni 122; w kontuzyonowanych, sztab-oficera 1 i niższych stopni 25. S trata 
nieprzyjacielska dokładnie nie jest wiadomą, ale według otrzymanych donie­
sień, nader znaczna. Jednocześnie z temi działaniami, z rozporządzenia Atamana 
nakaźnego wojska kozackiego czarnomorskiego, jenerał-majora Filipsona, zbu­
rzony został auł Enem, którego mieszkańcy bardziej od wszystkich innych nie­
pokoili nasze granice.

Od roku 1854, w którym plemię Bżeduchów nas zdradziło i połączyło się 
z plemionami uznającemi nad sobą władzę Mahomet-Amina, najbliższe rzeki 
Kubań gminy tego plemienia wydaliły się w  głąb kraju, a koło naszej linii kor­
donowej pozostała bardzo mała liczba i to w  miejscach od natury silnie uforty­
fikowanych. Z pozostałych aułów najsilniejszy i najbogatszy, nazwiskiem Enem, 
przesiadywał na lewym brzegu r. Sup, przy jej ujściu do limanów kubańskich. 
P o  zburzeniu przez nas w roku z. i b. kilku wsi bźeduchowskich, wielu Górali 
z tego plemienia pozbawionych dachu i przytem  odważnych, osiedliło się 
w  Enemie, tak , iż liczba domów doszła tam do 200, i te uzbrajały około 300 
kawalerzy stów.

Enem znajdował się w kierunku prostym  tylko o 7 wiorst od Ekateryno- 
daru i oddzielony był od rzeki Kubań bagnami porosłemi lasem, przez który 
wiodło kilka ścieżek złodziejskich, znanych tylko mieszkańcom tamecznym. 
Rzeka Sup, błotnista i mająca tylko kilka grobli dla użytku pieszych, stanowiła 
pew ną obronę aułu od strony wschodniej; za rzeką zaś ciągnie się obszar gę­
stego lasu wysokopiennego. Od południa i zachodu auł był silnie ufortyfiko­
w any potrójnym częstokołem, a stronę zachodnią zasłania oprócz tego błotni­
sty  wąwóz.

Podczas silnych mrozów, tylko piechota nasza mogłaby iść do Enem 
w prost z Ekaterynodaru; marsz zaś dla jazdy i artyleryi jest uiemożebnym. 
HJieszkańcy Enemu mieli swe pozycye za bardzo silne. Ta pewność siebie za­
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chęcała ich do nieustannych grabieży, i podczas ataków innych Górali byli oni 
ich przewodnikami i współuczestnikami.

Oddawna czuć się dawała konieczność zburzenia tego barbarzyńskiego 
aułu , i niejednokrotnie zgromadzały się w tym  celu oddziały; lecz zla po»oda 
i inne okoliczności zniewalały do zaniechania tego przedsięwzięcia. W ybra­
wszy nareszcie stosowną porę, ataman nakaźny wojska kozaków czarnomor­
skich polecił dowódzcy lszej części kordonu czarnomorskiego, pułkownikowi 
Borzikow zgromadzić oddział i zniszczyć Enem.

30. Grudnia skoncentrował się koło posterunku chomutowskiego oddział 
złożony z trzech batalionów krymskiego pułku piechoty, 200 kozaków pieszych 
532 pieszych i 736 konnych kozaków czarnomorskich, 35 milieyantów, 4 kon­
nych i tyluź górnych dział, oraz 12 lawet racowych. Przeprawiwszy się za 
Kubań, wojska posunęły się w nocy na 31. t m. drogą nadzwyczaj przykrą, 
przez las i głębokie odnogi rzeczne prowadzą. Po nadzwyczaj uciążliwym 
marszu na przestrzeni 25 wiorst, wojska nasze przybyły o świcie do aułu i 
zrobiwszy przy pomocy artyleryi wyłom w częstokole, wkroczyły do wsi. 
Czerkiesi zdołali zaledwie wyratować swe rodziny.

A uł wraz z ogromnemi zapasami zboża i siana, oraz ogrodzenie z często­
kołu, oddane zostały na pastwę płomieni. Znaleziono w Enemie między innemi 
założony niedawno przez Turka sklep z towarami tureckiemi.

Zabrawszy zdobycz i 50 sztuk bydła, oddział rozpoczął odwrót, podczas 
którego spalił około 2000 stogów siana do Czerkiesów należącego, i znajdują­
cego się w stepie między rzekami Sup i Afins.

Pomimo nieustającej do r. Kubań pogoni, cała strata nasza wynosi trzech 
niższych stopni zabitych, jednego ober-oficera i 10 niższych stopni ranionych, 
oraz dwóch niższych stopni kontuzyonowanych. Podług zebranych wiadomo­
ści, Górale stracili znaczną liczbę swoich; Efendi główny plemienia bźeducho- 
wskiego poległ, a ciało jego pozostało w naszem ręku.

Jenerał-major Filipson donosząc o tej rozprawie, odzywa się ze szczególną 
pochwałą o głównym  jej kierowniku pułkowniku Borzikow, któremu powiodło 
się wykonać z tak małą stratą dane mu zlecenie; o ks. Szalików, dowódzcy 
krymskiego pułku piechoty, który podczas marszu odwrotnego dowodził strażą 
tylną; o podpułkowniku Mogukorow, deżurnym sztab-oficerzc wojska czarno­
morskiego Esaule Kamianskim, i o poruczniku sewastopolskiego pułku piechoty 
Auiczkowie.*

M Yancyet.
P a r y ż ,  28. Lutego. — Nader waźnem zdarzeniem przeszłego tygodnia 

była nota dyrekcyi banku, wedle której bank znowu dyskontuje weksle na 90 
dni wystawione. Zdaje się, że i dyskonto samo, które dotąd 6 wynosi, zniży 
się, skoro tylko bank angielski ze swej strony zmniejszy dyskouto wynoszące 
dotąd więcej niż 6 od sta.

P a r y ż ,  1. Marca. — W czoraj otrzymał rząd tutejszy z Berlina za po­
średnictwem posła swego ważne depesze ściągające się do spraw y newszatel- 
skiej; mają one, jak  słychać, nie być tak łagodnej treści dla Szwajcaryi, jak 
się tu spodziewano. W  skutek tych depesz miał hrabia Hatzfeld konferencyą 
z hrabią Walewskim, trw ającą przeszło dwie godziny. Spodziewają się atoli, 
źe w yjazd Dr. Kerna skieruje czynności w tej mierze rozpoczęte na drogę 
właściwszą. Mówią, źe cesarz Francuzów przyrzekł był Szwajcaryi, że kon- 
fereneye w pierwszej połowie Marca się odbędą.

— Dziś miała tu  z Londynu nadejść depesza do lorda Cowley, wedle któ­
rej rząd angielski przyjął projekt do układu pokojowego z Persyą.

— Poseł grecki pan Focyon Roque podał cesarzowi listę osób mających 
wchodzić w skład nowego ministerstwa, które ma odpowiedzieć życzeniom mo­
carstw zachodnich.

— Wzburzenie umysłów nie ustaje w  Moulins. Otworzono tam kośriól 
protestancki i w skutek nowych zatargów przeszło do niego kilka osób. Oso­
bliwszą jest rzeczą, że teraźniejszy biskup tak absolutny, dawniej żarliwie bro­
nił zasady nieoddalania samowolnie z posad niższego duchowieństwa. Zresztą 
chwycono się środków do zatarcia całej tej sprawy bardzo niemiłej, w której 
więcej namiętności i słabości ludzkie, aniżeli powaga odgryw ają rolę. Wielu 
prałatów  pełnych zasług i powagi postanowiło sprawę tę bez wrzawy załatwić. 
M ówią, źe i nuneyusz papieski i kardynał arcybiskup paryski poczynili w tej 
mierze kroki u cesarza. Równie papież życzy sobie, żeby w sprawę tę nie 
mięszała się rada stanu, lecz aby ucięto ją  kompromisem. Dotąd bowiem je­
szcze nieprzedłoźył minister oświecenia radzie stanu swój appel comme cl’̂ bui, 
a który zamierza przedłożyć.

(Kor. Cs..) P a r y ż ,  23. Lutego. — Osoba bardzo dobrze informowana ze 
swego dzisiejszego położenia, powiedziała rai onegdaj: »Wczoraj byłem pe­
wny, źe sprawa perska wojną się zakończy, dziś jestem pewny, że zakończy 
się pokojem.« Opinia ta zgadza się z wiadomościami, które krążą dzisiaj po 
kółkach politycznych. T raktat między Persyą a Anglią będzie podpisany 
w Paryżu. Feruk chan pojedzie dopiero później do Anglii i w celu czysto ety- 
kietalnym. Zdaje się pewnem, źe sprawa perska zgodnie się zakończy dla tego, 
że Anglia zmieniła swą politykę w sprawie rumuńskiej. Francya ma za sobą 
P rusy i Rosyą i ma mieć Anglią. Tylko la  P r e s s e  zwróciła uwagę na arty­
kuł D z i e n n i k a  f r a n k f u r t s k i e g o  o przymierzu francusko-prusko-rosyjskiffl. 
Jeżeli to przymierze istnieje, to musi mieć niezawodnie na celu tylko sprawę 
rum uńską, i jest czysto dyplomatycznem. Rozbrojenie Francy i nie przypu­
szcza czego innego i nie przypuszcza wojny. Napoleon III. jest przekonany, 
źe może zrobić wiele dla Europy na drodze pokoju. Czy się pomyli? to czas 
pokaże.

Przybycie do Paryża W . księcia Konstantego, nie ulega kwestyi. Ma 
przybyć także do P aryża W ładyka czarnogórski.

W czoraj U n i v e r s  zawierał opis skasowania Uni i  w Polsce, zrobiony 
przez Holendra Gagern. Opis ten pokazuje, czem jest Rosya i jakich środ­
ków używa. Skasowanie Unii, podniosło przynajmniej pewną liczbę chara­
kterów, między któremi odznacza się uczony ksiądz Szymański, pozbawiony 
dziekaństwa i chleba, a zm arły w Dobratyczu w calćj gorącości wiary.

P. D’Israeli bierze się unquibus et rostro do obalenia lorda Palmerstooa, 
ale mu nie idzie. Rzecz ta bardzo zajmuje tutejsze sfery rządowe. Nie dzielę 
waszego zdania, aby w parlamencie angielskim wytoczyły się obszerniej kwe- 
sitye zewnętrzne. Parlament pozostatnie niezawodnie niemym. W szystko dziś 
patrzy się ha' Francyę i naśladują jej imperaloria brevitas.
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Fan B urat w ystąpił w dzisiejszym C o n s t i t u t i o n n e l a  przeciw broszu­

rze: -Fourquoi d /s  p r o p r i e t i e s ? .  W y stąp ił  żartobliwie  Oburzenie byłoby

m M S Ś I  wydał nowe dzieło p o d ty tu łem : "Liberte de conscience..
D e b a t v  chwała to dzieło, a autor dzieła jes t  uuitarystą.

VVczorai w  niedzielę, mieliśmy czas prześliczny. Mieszkańcy w ysypa li  się 
jak rój na bulwary i przechadzki dla zobaczenia masek, ale zobaczyli tylko sie­
bie samych Masek nie było. Społeczność francuska poważnieje i me kocha 
%  S i  ,  podobnych zabawach. u L a ł  się tylko tłusty wó wreziony w wózku 
a noszący imie: Q uen  d ira - to n ?  Za nim wieziono wołu nez rogow , jako 
nowość I n n y ' t łusty  wół zwany le Uuc GuiUaume, będzie obwożony ju tro . 
Cesarstwo objechali w dwóch powozach bulwary paryskie i pola elizejskie

W  wilie tego dnia odbyło się wesele księżniczki Izabelli Czartoryskiej z hr. 
Janem Działyńskim. Ślub dał kardynał Donnet w parafialnym kościele w yspy  
świeteco Ludwika. Po ślubie było śniadanie, na ktorem z n a jd o w a o  się 10 
osób Wieczorem była liczna recepcya. Młodzi małżonkowie zostali zapro­
szeni na dzisiejszy mały bal tuileryjski Ju tro  opuszczą P a ry ż  i udadzą się 
do Kórnika. Hrabina Janowa Działyńska, wykszta eona wysoko przez ciężkie 
okoliczności, zostawi po sobie w P ary żu  wiele drogich wspo.nnieu, wiele wdzię­
czności za jej dobroczynne prace, wiele prawdziwego zalu. Poznańskie o tw o­
rzy  jej zapewnie obszerniejsze pole do dobrego czynienia. Oby mogła stac się 
w  tej dzielnicy ogniskiem prac kobiecych tyle zawsze ważnych! oby mogła 
żyć dalej równie wzniosie i użytecznie jak  zaczęła. . . , . .  . ,

Ju t ro  ostatni wtorek, będzie balik kostiumowy księżny Matyldy, czy
hrabiny Tascher de la Pagerie. W szyscy  się zgadzają ,  źe kostiumowy bal 
dany przez lir. Walewskiego był zimny i źe diamenty me zrobiły mm efektu. 
Osoby, które miały nadzieję, źe zrobią efekt, zrobiły fiasco; osoby, które 
miały nadzieję źe zajaśnieśnią pięknością, zostały zupełnie przyćmione przez 
Asa czerwiennego. Jak wszędzie tak i w P a ry żu  radość i wesołość k ry ją  się 
w  samem zebraniu rodzinnem.

W yszedł zapowiedziany tomik now ych poezyj Antoniego Góreckiego, pod 
ty tu łem : "Śpiewka."

Ittylia.
L o n d y n ,  28. Lutego. — Ze względu na debaty toczone względem spo­

ró w  Kantonu, szydzi T i m e s  z przyjaciół Chińczyków w parlamencie. »Jeźeli
pomyślimy, prawi to pismo, źe cesarz chiński albo ulubiony gentleman Yeh 
przytomni są naszym debatom parlamentarnym, możemy przypuścić , źe 
obudziła się w  nich żyw a nadzieja odniesienia znamienitego tryum fu  nad zagra- 
nicznemi barbarzyńcami. Mówca po mówcy w ystępow ał i wyrstawiał Jego Nie­
bieską Mość jako władzcę patryarchalnegoludu wolnego, motłoch z Kantonu jako 
trzodę owiec kreśląc, Yeh jako cierpliwego owczarza, a spraw ę arrow ską jako 
nieszczęśliwe porozumienie, przy  którem Chińczycy nie mieli najmniejszego po­
dejrzenia, jako w ypadek , w którym ani po prawniczemu ani ze względu na 
zamiar pokrzywdzenia (animus in  ju rra n d i)  n iem o żna  uważać obrazy, za 
k tó ry  dano z największą gotowością satysfakcyą. Chińczyków opisano dalej 
jako  lud biedny, prześladowany i w  w łasnym  sw ym  domu przez . o b c y c h  
d j a b ł ó w .  sponiewierany. Jakby  się ucieszył słuchacz z państwa niebieskiego, 
g d y b y  się dowiedział, źe ci niespodziewani obrońcy jego nie są zwykłymi m ę­
żami, ale że są pierwszymi w kraju! Jakby  to jego dumie pochlebiało, gdyby  
b y ł  słyszał jak  za nim,  bez opłaty jakiejkolwiek należności, wystąpili gorąco 
dwaj exkanclcrze, jako kandydaci godności kanclerza, exministrowie i ubiegacze 
posady ministra prezydenta ,  przewodnicy izby lordów i izby gminnej, biskup 
k tóry  chociaż nie jes t  exwielkością, je s t  wszakże nieznaną i niepojętą Wielko­
ścią, jeden exjeneralny gubernator In d y j ,  pisarze, powicściopiewcy i wielka 
ilość znamienitości! P rzy  słuchaniu tych niezaprzeczonych świadectw uczciwo­
ści swoich pobudek i sprawiedliwości swojej sp raw y ,  obudziłby w  sobie po­
chlebne uczucie, że on nietylko nie je s t  ow ym  oszukańcem, wiercipiętą i ty r a ­
nem, za którego się dotąd poczytyw ał w  swein własnem sumieniu, ale, źe pe­
wnie doczeka się chwili, w której psy barbarzyńskie zniewolone będą ściągnąć 
swoją flagę i oddać mu wszelki hołd, mający tak wielką wartość dla próżności 
oryentalnej. Ale mój ty kochaneczku Yeh, uczniu Konfucyusza, nauczycielu mą­
drości,  tłumaczu praw  i rzeźniku ra iryad, ju ż  je s t  p o ra ,  aby cię w yrw ać  
z twego obłąkania. T y  nie jesteś ani je d y n y  oszukaniec na świecie, ani naj­
w iększy! .  —  W  ten sposób dalej prawi T i  me s .

Attsiryu.
Donoszono ju ż  parę razy o zdarzeniu zaszłem niedawno w  Mantui, które 

dało powód do wysiania tam jener. hr. Gyulai i hr. T h u n a  urzędującego przy  
boku hr. Radeckiego, a nawet jak  mówiono, rzecz ta była przez dcdegacyę 
z Mantui przedstawianą samemu Najj. Panu. Gaz .  A u g s b u r g s k a  w  liście 
p ry w a tn y m  z Mantui z dnia 9. Lutego daje obszerny opis tego zajścia między 
cywilnymi i oficerami, który  podajemy tu wskróceniu. Pomimo wielkiego za­
pału objawiającego się z powodu ak tów  łaski cesarskiej, wypadek zaszły 
w  Mantui 8. b. b. dał pochop do nienawistnych przeciwko wojsku, a szczegól­
niej przeciw oficerom wystąpień. W  teatrze na kilka dni przed tern zdarzeniem, 
oficerowie dawali oklaski pewnej śpiewaczce, k tó rą  natomiast cywilni w y g w i­
zdali. Po dało powód jednemu oficerowi, że zaczepił cywilnego, k tóry  gwizdał. 
B y ł  nim niejaki Bianchi lekarz bydląt. Ten podbudzony przez swoich p rzy ja ­
ciół w teatrze jeszcze w yzwał oficera na pistolety, dodając, źe na pałasze bić 
się nie będzie, nie mając w praw y w użyciu broni. W y b ran o  sekuudautów, 
sekundantem Bianchiego był niejaki Arivabene, niegdyś porucz. wojsk austrya- 
ckich, a potem za udział w rewolucyi skazany na śmierć i ułaskawiony. A ri­
vabene przedstawił sekundantom przeciwnej strony, iż ponieważ Bianchi jes t 
ojcem familii, a pojedynek na szable nie jest tak niebezpieczny, wypadło ten 
ostatni w ybrać  zamiast strzelać się. Przeciwnik zezwolił na zniżenie broni, ale 
Bianchi dowiedziawszy się, źe oficer jes t  dzielnym rębaczem nie chciał na to 
przystać. Dnia i. miano stanąć u mety, lecz Bianchi niestawił się. Wieczorem 
b y ł  w kawiarni, gdzie niezbywało na przyraówkach oficerów, a w nocy spotkał 
go oficer w y zw any  i zaczepił z pow odu niestawienia się na czas naznaczony. 
Bianchi mając za sobą liczny poczet cywilnych, uderzył oficera a inni cywilni 
me dając obrażonemu dobyć pałasza, skrzywdzili go w kawiarni, do której go 
zawlekli. Na krzyk jego przypadł inny oficer, który z pałaszem dobytym uwol­
nił swojego towarzysza. W  tedy oficer obrażony rzucił się na Bianchiego i 
ciężko lubo nie niebezpiecznie zranił go. Natychmiast rozbiegła się wieść, źe

kilkunastu oficerów napadło Bianchiego bezbronnego i zasiekało go, a odtąd po­
wstało między cywilnymi takie oburzenie, że traktowano oficerów po ulicach i 
kawiarniach najobelzy wszem, słow y, w  teatrze zaś ani jeden cywilny nic uka .  
zał się. Balet się wprawdzie odbył, ale baletniczki w ystępow ały  z największem 
lekceważeniem publiczności składającej się wyłącznie z wojskowych Gazety 
augsb. zaręcza za prawdziwość podania, które ,  jak  mówi, bedzie zapewnie za 
granicą przekręcone. * r

iHalieya.
K r a k ó w  27. Lutego. —  Dnia dzisiejszego zakończyła czynności swoje 

urzędująca od lat kilku w Krakowie c. k. komisya ministeryalna inderanizacyjna 
ustanowiona dla sześciu zachodnich obw odów  galicyjskich. Na os ta tn iem po­
siedzeniu, odbytem dnia 26. b. m.,  pożegnał c. k. radzca nadworny, prezes 
kom isy i, Ignacy de Nordfelden Ilietzgern członków przem ow ą, w  której w y ­
rażając się pochlebnie o gorliwych i skutecznych usiłowaniach należących do 
składu komisyi urzędników  w rzeczy ścisłego rozbioru i szybkiego załatwienia 
sp raw  swego zakresu , nie przepomnial również o chwalebnem i uczciwera po­
stępowaniu obywatelskich asydeutów  a razem człoków komisyi z grona u p ra ­
w nionych ziemian, tudzież obowiązanych włościan. Dziękował tedy w szy ­
stkim wspolem za czynny udział w łącznem popieraniu sp raw y  wyzwolenia 
własności nieruchomej od byłych ciężarów, skutkiem którego poparcia sprawa 
ta spiesznie doszła do pożądanego kresu. Po przemówieniu dostojnego pre­
zesa, odczytał Jan  hr.  Załuski, asydent komisyi z grona uprawiiionych zie­
mian, adres dziękczynny w  imieniu obywateli ziemian galicyjskich. C z a s .

SSisziissuitt.
M a d r y t ,  21. Lutego. — W szystk ie  oczy zwrócone tu są na proces w y ­

toczony przeciw królowi i ojcu jego o przyrzeczone wynagrodzenia p. Palet 
za skojarzenie małżeństwa. Słusznie pyta  się każdy, czyli summa jakiej do­
maga się p. Palet je s t  tak wielka, iż d w ó r  tak niemiły proces przenosi nad za­
płacenie j e j ?  Wszakże ona wynosi tylko 200 ,000  fr. Jes t to rzecz tem bar­
dziej uderzająca, że na dworze hiszpańskim nie umieją wcale oszczędzać pie­
niędzy, które prawie garściami nie raz wyrzucają.

— Na Balu dworskim onegdaj spostrzeżono, źe królowa tańczyła z księ­
ciem Valeucyi, z markizem T u rg o t  i jenerałem Concha. W noszą  z tąd ,  źe na 
dw orze  powiewa myśl konstytucyjna.

Azyu.
R ząd  francuski stara się złagodzić ostatnie trudności w  redakcyi układu 

między P e rsyą  a Anglią. W  konferencyi odbytej w dniu 25. Lutego między 
hr. W alewskim i Peruk  chanem kwestye te co do formy miały daleko dojść. 
Chociaż układ całkiem jeszcze nie ułożony, nie ulega, jak  to N o r d  i korespon­
dent paryski T i  m e s a  u t rzym u ją ,  wątpliwości, że w dobry  sposób się zakoń­
czy. Anglia przez układ ten ma osięgnąć te same korzyści handlowe, co inne 
narody, ma mieć osady swoje na wyspie K arrak i w Ormus. Persowie mają 
w y jść  z H era tu ,  Anglicy z Abuszaer. R ząd angielski, jak  wielokrotnie dono­
szono, miał zażądać pozwolenia u trzym yw ania  konsula swego w  Balfrusz, 
porcie Masiuderan nad morzem Kaspijrkiem. Poseł perski miał oświadczyć, źe 
paragraf układu z R o sy ą  zawartego nie dozwala im przypuścić innego narodu 
konsula, i źe istotnie żaden naród  nie ma go nad morzem Kaspijskiem. Chce 
wszakże rząd perski zezwolić Anglii utrzymanie konsulów po różnych  miejscach 
w ew nątrz  k ra ju ,  jako i na brzegu zatoki morskiej. Od przyjęcia w arunków  
ze s trony  Anglii zawisł w yjazd F eruk  chana do Londynu.

Z Konstantynopola donoszą do O s t d e u t s c h e  P o s t  pod d. 13. Lutego: 
Wiadomości z P ersy i  nadchodzące, nie są wcale zaspokajające i w ystaw iają  
stan w ewnętrzny  kraju jako nader zasmucający. Komendanci w  Forsistan 
i Sziras nie są zgodni i oskarżają  się nawzajem u dw oru  Szacha. Rosyanie 
czychają tylko, aby ich wezwano, tymczasem składają amunicyą, żołnierzy, 
broń i oficerów na brzeg perski morza Kaspijskiego. Część dział odeszła 
w głąb kraju. R osya  zdaje się, po zwichnieniu planów swoich na morzu 
Czarnem, całą sw oją myśl zwróciła ku morzu Kazpijskiemu. T u rcy a  w y w i­
nęła się z rąk  je j ,  stara się P e rsyą  mocno ująć dla siebie. Szczególniej zwraca 
uwagę i troskliwość sw oją żegludze parowej na morzu Kaspijskiem. Flota 
rosyjska na tem morzu je s t  j e d y n ą  która ma przyszłość.

—  Wedle rapor tów  prasy  oryentalnej z Teheranu  z 5. Lutego usposo­
bienie d w o ru  perskiego objawiało się nader wojennem i ru ch y  wojska nie usta­
wały. Licznych Afghanów dowódzcy prosili szacha o pozwolenie zaciągnienia 
się w szeregi armii z Szyras .  T ak  sama poczta z Lewantu donosi , źe oddział 
wojska perskiego zajął Kandahar. Twierdze  Heratu całkiem zostały odnowione 
i wzmocnione; mówią, źe około 20  oficerów rosyjskich znajduje się w  Heracie, 
którzy  posługują Persom. Na południowym perskim placu boju panuje zawie­
szenie broni, bo Auglicy oczekują nowych sil i nowych instrukcyj.

, 2  Konstantynopolu pod 1 3 . Lutego piszą: Nie ulega więcej wątpli­
wości, że rosyjskie wojska zdążają ku Masenderas. R ząd perski w ysłał rozkaz 
do jeneralnego gubernatora  tej prowincyi Giafer Kuli chan, aby się z naczel­
nikami oddziałów wójsk rosyjskich porozumiał i życzeniom ich dogadzał. Osm 
okrę tów  rosyjskich, o których Panu  w liście ostatnim pisałem, udały  się do 
Mechehediser i wysadziły  na ląd niemałą liczbę wojska rosyjskiego.

—  Z Macao z 15. 8tycznia donosi M o n i t  e u r  d e  ła f l o t  t e ,  że rząd per­
ski dopiero od czasu rozpoczęcia sporu  w  Kantonie w ydał ostre rozkazy prze­
ciw Anglikom i od tego też czasu gawiedź posuwa się do ulicznych stare. 
W  M acao , mieście bardziej europejskiem, nie może Europejczyk wychodzić 
nieuzbrojony. W  mieście i na około Kantonu panuje anarchia, o której w E u ­
ropie nie mamy wyobrażenia. W  Hongkong w środku Stycznia panowała spo- 
kojność, angielskie i francuskie okrę ty  wojenne czuwały z wojskiem na brze­
gach; większa część Europejczyków związała się w  milicyą, wspierając w oj­
sko w utrzymaniu spokojności.

— Ostatnie wiadomości z Persyi,  jakie odbieramy za pośtednictwem Norda 
przez R o sy ą ,  nie zawierają nic ważnego. Szach perski pomimo wojny na k tórą  
go naraził jego majordamus, oddaje się ciągłym rozrywkom i zabawom. Po­
dług tych rapor tów  obsadzili Anglicy cały pas nadbrzeżny nad zatoką perską, 
nie ważąc się wedrzeć w ew nątrz  kraju w  skutek opo ru ,  stawianego im przez 
szczepy koczujące. Ostatnie twierdzenie zdaje się polegać na przypuszczeniach, 
gdy  wiadomo jest, źe dowódzcora angielskim chodziło tylko o obsadzenie okolic 
nadbrzeżnych, dopókinic nadejdą nowe posiłki. Co się tyczy własności ziemi, 
odczytał na ostatniem posiedzeniu tow arzystw a geograficznego w Londynie je -
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nerał Monteiłh o drodze prowadzącej z nadbrzeża do równin F arna, a pułko­
wnik p. H. Rowbinson o owem nadbrzeżu i owych pasach. Jenerał Monteith, 
k tóry po kilkakroć zwiedzał owe pasy między Abuszaer i Szyras leżące, 
oświadcza, iż one mniej są niebezpieczne, aniżeli zwykle sądzą. P raw da, £e 
ł  powodu braku żywności i złej wody są niejakieś trudności dla wojska, które 
wszakże można przebyć. Od szczepów zamieszkałych w około tych pasów, 
można się spodziewać przychylności, bo ściągnienie ich przedstawiałoby rzą­
dowi perskiemu niejedno niebezpieczeństwo, bo niepewno, z jaką partyą by się 
łączyli.

— Co do układu, takowy już podobno jest przyjęty, lecz w nim nie ma 
wzmianki o morzu Kaspijskiera. Anglia będzie uwTaźaną jako naród przyja­
zny, i to podobno wszystko co układ zawierać będzie.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Marca. — Biuro statystyczne podaje ceny przecięciowe obli­

czone na szefie i srebrne grosze 4- głównych zbóż i ziemniaków, jakie wprzeciągu 
12 miesięcy w następujących miastach poznańskich się ustaliły: 1) Poznań: 
pszenica 99T\ ,  żyto 79T42 , jęczmień 58r42 , owies 41T\ ,  ziemniaki 29T52 ; — 2) 
Bydgoszcz: pszenica 99T'2, ż y to 8 8 -pj, jęczmień 59T72 , owies 44T\ ,  ziemniaki 
27y£; — 3) W schowa: pszenica 120T42, źy to81T52, jęczmień 67T42, owies 4 0 | j ,  
ziemniaki 27T45 ; — 4) Gniezno: pszenica 1 1 6 j\, żyto 8 6 , jęczmień 61T72 , owies 
44T5,, ziemniaki29}^; — 5) Rawicz: pszenica 133T42, żyto 85T72, jęczmień 6 6 f®, 
owies 39t '2 , ziemniaki 28TS2 ; 6 ) Leszno: pszenica 125T42 , żyto 84T43, jęczmień 
64t75, owies 41t5j ,  ziemniaki 29T52; —  7) Kempno: pszenica 120T3, żyto 82 T6, ,  
jęczmień 64T\ ,  owies 53T92, ziemniaki 26T\ . — Ceny zaś przecięciowe po głównych 
targach monarchii pruskiej były następujące: w 13 pruskich miastach na szefie 
i srebrne grosze obliczone: pszenica 1 1 1 , żyto 82j72 , jęczmień 62T43 , owies 
41 j92, ziemniaki 32t\ ;  w 7  poznańskich miastach: pszenica 113j32, żyto 8 2 T2, 
jęczmień 63Tl2, o w ies4 2 /2 , ziemniaki 28y%; w 5 brandeburskich miastach: psze­
nica 114, żyto 81yy , jęczmień 50 , owies 40 , ziemniaki 24y§; w  5 pomor­
skich miastach: pszenica 109T\ ,  żyto 85yV, jęczmień 6 4 } J , owies 45yh , zie­
mniaki 33 t '2 ; w 13 szląskich miastach: pszenica 108yi, żyto 8 3 , jęczmień 
61t '2 , owies 3 6 T2 , ziemniaki 26T92 ; w  8  saskich miastach: pszenica I08y2, 
żyto 8 0 j72; jęczmień 58y22> owieset34y§, ziemniaki 2 2 y | ; w 4 westfalskich mia­
stach: pszenica 121T73 żyto 93 , jęczmień 6 5 y | , owies 41t22, ziemniaki 36 ; 
w  14 reńskich miastach: pszenica 120T63 , żyto 92yl2 , jęczmień 6 4 ^ ,  owies 
3 6 y \ , ziemniaki 32T43.

MozmaHe wiadomości.
— Zkąd pochodzi przysłowie ż y ć  n a  w i e l k ą  s t o p ę ,  używane we 

wszystkich prawie językach europejskich. W zięło ono początek swój od pe­
wnego historycznego zdarzenia. Gotfred Plantagenet hr. Andegaweński, cier­
piał przez, długi czas na podagrę, od której obrzmiały mu nogi. Zmuszony 
przez to nosić trzewiki niezwyczajnej wielkości z nazbyt długieini bardzo no­
sami, wprowadził podobne niezgrabne obuwie w modę na swoim dworze. Już 
to zatem dla przypodobania się Panu, już  przez zwyczajne dziwactwo mody,

wpadli dworzanie w przesadę i zaczęli nosić trzewiki kończaste, które prze- 
w yźszały nieraz dwie stopy zwyczajne. W tedy też weszło w używanie przy­
słowie: ctre sur un grand pied, które wnet do innych języków  przeszedłszy, 
utrzym ało się aż do dnia dzisiejszego, w znaczeniu jak w yżej: żyć na wielką 
stopę.

(Nadesłano.)
Unia 26. Lutego r. b. odbyła się z Niegolewa exportacya ciała zacnego 

ś. p. Andrzeja Niegolewskiego do Buku,  a 27go o 4tej godzinie z południa, za­
powiedziały smutnie kołyszące się śpiźe, bliskie rozstanie! — Nastąpiła ta okro­
pna chwila! runęły łez potoki! spuszczono do katakomby Niegolewskich zwłoki 
jednego z najwaleczniejszych rycerzy polskich. — Świątynia napełniona była 
dostojucmi obywatelkami i obywatelami, ale z boleścią serca spostrzeżono, ze 
nie było tyle młodzieży przytomnej, aby bez pomocy starszych, zgasłego na­
szego bohatyra na łonie matki ustawić. Pomimo obowiązku uczczenia i poże­
gnania swego tak godnego współbrata, który całkie życie narodowi poświęcał, 
był ważniejszy obowiązek słuchania pilnie taktu orkiestry w  Bazarze i innych 
salonach, wydreptując polkę, warszawiankę i t. p. inne skoki! ,

Jak to przykro pomyśleć o przyszłości naszej, kiedy w mlodziezy, owej 
nadziei naszej, zgasły uczucia przodków naszych, kiedy ich serca dębową 
korą obszyte!.... Ale'kousolujcie się młodzi Panowie, w yręczyły was chłopki, 
którzy z W łościjewek, na pogrzebowy obchód swego dziedzica, o kilkanaście 
mil przybyli, i wspólnie ciężką trumnę znosić i wnosić, i skrapiać łzami zie­
mie nasza pomogli.

Młodzi Panowie! jakże wielki szacunek bylibyście sobie w yjednali, gdy­
byście całką składkę na bal ofiarowaną, bez odciągnienia kosztów, ochronie 
oddali, a osobiście ostatnią przysługę rodakowi przynieśli, który nigdy z na­
szej nie wygaśnie pamięci. Ignacy Lipski.

Przybyli do Poznania 5. Marca.
B A Z A R : M oraczewski z Orchow a, Biociszewski z Przecław ia, S w inarski z Sarbij,

M ańkowski z Podola, Budziszewski z Xiąźa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : H am m er i Koppel z B erlina, B ernau z Wrocławia, 

R ichter z, Szczecina, Falkę z Lipska, M iindler z R othenburga.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Schm idt i H irsch z Szczecina, E lias z Paryżu, 

Gehrke z B erlina, K orber z Skubarczew a, Hoffmann z Ruchocic.
H O T E L  D U  N O R D :  Lengsfeld z K rólew ca, Busse z Sw iącźyna, Hanisch z liosciaDj, 

T ran g o tt z Berlina.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Jasińska z Michałczy, H epkow ski z W roniaw , omiń- 

ski i Ossowicki z W olsztyna.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Kulczew iez z B uku, Klee z Pniew , Bottcher z Kłecka, Pau-

lus z Buku, Som m erfeld z B erlina, Bergm ann z Leszna, P inn z Grodziska.
H O T E L  P A R Y Z K I :  N cubelt z O wińsk, ks. Baczyński z Ś rem u, K ollat i Kaphai 

z M iłosławia, Sosnicki z Koszkowa, Bulczynski z Ń ietrzanow a, R ogaliński z Ostro- 
budek.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I:  H errm ann z Neusalz.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Ja h n  z Rawicza, G arbary N r. 54.

OBW IESZCZNEIE,
II. Insercya.

Renty czyli czynsze, które gospodarze w M a ł a -  
c h o w i e  w i e r z b i c z a n e m  alias g ó r n e m ,  powiatu 
g n i e ź n i e ń s k i e g o ,  dominio w  summie rocznej 131 
Tal. 16 Sgr. 6 Fen. dotychczas opłacać powinni, 
mają być kapitałem w listach rentowych okupione.

To podaje się na mocy przepisów powszechnego 
prawa pruskiego, części I. ty tu łu  20., §. 4 6 0 —465., 
i ustawy względem zaprowadzenia Banków rento­
wych z dnia 2. Marca 1850., §. 49 ., do wiadomo­
ści niewiadomych z miejsca pobytu wierzycieli hi­
potecznych, mianowicie:

a) J a d w i g i  R a c z y ń s k i e j ,  co do protestacyi 
sub rubr. 111., Nr. 5 ., względem należytości 
233 Tal. 8  dgr. wraz z prowizyami po 5 od 
sta i 18 Tal. 16 dgr. kar processowych, dla 
niej zapisanej;

b) Z u z a n n y  C i e s i e l s k i e j ,  co do należy tości 
333 Tal. 8  dgr. pod rubr. III. Nr. 7. in vim 
protestationis zapisanej;

e) J a n o w i  i A u g u s t y n o w i  braciom J a k o -  
w i e c k i m  co do zapisanej dla nich in vim pro­
testationis rubr. III. Nr. 8-, summy kupna Tal. 
66 , dgr. 16, i

d) trojgu siostrom J a k o w i e c k i m ,  A n t o n i n i e ,  
J o z e f a c i e  i R o z a l i i ,  co do zapisanej dla 
nich in vim protestationis rubr. III. Nr. 9. sum­
my kupna Tal. 400, 

aby praw swoich dopilnować mogli, z ostrzeżeniem, 
aby się z pretensyami i wnioskami swemi w prze­
ciągu sześciu tygodni od pierwszego umieszczenia 
tego obwieszczenia rachując, u podpisanej W ładzy 
na piśmie zgłosili; gdyż w razie zaniedbania tego, 
prawo swe do okupionej renty i resp. kapitału za 
nie utracą, i renty w  księdze hipotecznej odpisane 
będą.

Poznań, dnia 2. Lutego 1857.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a

w W i e l k i e m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

Kandydat teologii kat. życzy sobie przyjąć miej­
sce nauczyciela domowego niebawnie pod odpowie- 
daiemi warunkami Bliższą wiadomość na franko­
wane zapytania udzieli

M* Włksseł w Wschowie.

ln a ® m y  tr a n sp o r t
Białych haftów W najnowszych i najw y­
tworniejszych deseniach i wzorach; nader
eleganckich Negliżowych Czepeczków w
najrozmaitszych kształtach, oraz Prawdzi- 
wych tiulowych kołnierzyków, Fauchons
etc. otrzymał i po nader niskich cenach ofia
ruje 'Albert MBirner,
v is -a -v is  Składu P. Antoniego S c h m i d t .
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G r u n t a  d o  r o z l L O I o n i ^ o w a i i i a .
W  Królestwie P o l s k i e m  w dobrach K o c h o -  

wo ,  o milę od miasta S ł u p c y ,  na samej granicy 
W . Ks. P o z n a ń s k i e g o ,  jest do rozkolonizowania 
700 mórg magd. w gruntach żytnich, od 8— 10 Tal. 
morga, z czynszem rocznym od 8 — 10 Sgr. z mor­
g i, bez żadnej robocizn}'.

Okupnicy mogą mieć na gruncie cegłę dobrze w y­
paloną 1000 sztuk po 6 Tal. i drzewo na budynki 
za bardzo umiarkowaną cenę. — Wiadomość u wła­
ściciela dóbr, przez S t r z a ł k o w o ,  S ł u p c ę , ,  w
AŁossowie.
Ćwikła .  z ziemi rosnąca, czerwona, 110 funt. 

15 Tal.
» prawdziwa Pohla ol-

& r  ż y t n i a  9 pomarańczowa, 110 
funtów 18 Tal.

Marchew, wielka, biała, z zieloną głów ką, olbrzy­
mia, funt 12 Sgr.

Kapusta głowiasta, biała, funt 1 Tal.
Proso zgrubem i kiściami, czysto żółte, funt 2 Sgr. 
Sześciotygodniowe kartofle, berlińska mecka 4 Sgr. 
poleca w towarze świeżym i własnego zbioru 

A .  I W ie s s i t i f f i  ogrodnik nasion w Lesznie

Podpisany Nauczyci.i w S t u d z i a n n i e  pod 
D o l s k i e m  ma i w tym roku ulubione ziemniaki 
majowe — czyli sześciotygodniowe — po 2^ Sgr. 
funt na sprzedaż. Bliższa wiadomość o ich sadze­
niu przy bezpłatnem opakowaniu załączoną zostanie.

&(. ■Amezkiewies.

Węgle kamienne dla kowali.
Dogadzając życzeniu Szanownej mej klienteli 

sprzedaję odtąd także Węgle kamienne 
k o w a l s k i e  z tego samego najlepszego gatun­
ku, którego w fabryce mojej kowale używają.

SA. C e g ie ls k i ,  W  Poznaniu.

Dominium Gera, przy stacyi pocztowćj Ugoi 
nazwiska, ma na sprzedaż angielskie prosięta czy­
stej rasy, sztuka po 1 F rydrychsd’orze, jako też 
eskuryalne barany po 20, 25 i 30 Tal.

T rzy  pokoje z kuchnią etc. są od 1. Kwietnia do 
wynajęcia przy ulieg SŁrólewskiej Xt\
1 9 .  na part. na prawo, gdzie bliższą można po- 
wziąść wiadomość.

„ _  Dziś otrzymał większą przesełkę 
nowych słodkich Mess. pomarańczy i cy­
tryn i poleca tanio

Jakob iłppel,
W ilhelm owska ulica 9 po stronie poczty.

Kurs giełdy berlińskiej.

Sto- Na p r kurant
Dnia 4. Marca 1857. papie­ gCttOWl
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